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. i womiankowana=w przeszłoroczney 
gazes a" Wewa Kongressu, Mexy k ań- 
skiego, Którą niepodleglość krain tamecz 
nych ogłosił R f 5 de A 
a „Niepodległość Kraiów Amerykańskich, któ- 
re aż „do: roku 1810go. Władcy Hiszpańsłuemu 
hołdowały, okazała się dostatecznie . podvžas 
owych n „dspodzianych wypadkow., które upa- 
dek Bourbonów zrządziły., albo mówiąc wy- 
raźniey , był: ona koniecznym skutkiem owych 
dni w Eskuryale i Aranjuez, owych abdy- 
kacyi i wyrokow w Bajonnie, owego zaginie- 
nia Monarchii, w mieysse którey rozmaite Rzą- 
dy nastąpiły, co się .w imieniu. zrzuconego Z 
tronu i uwięzionego Króla natarczywie 1 z wła- 
.ściwą zupełnością władzy, koleyno po sobie 
wznosiły. — Lud Mexykański zwrócił uwagę 
awoią na polityczne korzyści, iakie mu sina 
wypadków nadarzały: zaczął ón poznawać. E 
Z mocyiswoich praw przyrodzonych zW owych 
cnwilach zamieszania mógł podnieść głos wol- 
ności swoiey, i potorgać nazawsze te zgubne: 
pęta, które go do Hiszpanii wiązały. Jedna- 


kowoż z natury łagodny i szlachetny , zamiast, 


przywoływania sobie ma pamięć owege wiara- 
łomstwa, owych gwałiow i okrucieństw, którę 
zdobyciu Mexyku towarzyszyły ; zamiast rzu- 
eeria okiem na niesprawicdliwość, szyderstwo, 
ucisk i nędzę, na iahie go w długim przeciągu 
trzech wiekow srogość zwycięzców Mrain iego 
skazywafa., zapomuiał był na własną sprawę 
„AWoią, i iedynie tylko eudzem nieszczęściem 
przeięty, uiął się za sprawą mieszkańców Pół- 
wyspa , iak gdyby za swoią własną, i-szózerze 
czynił wszelkie przygotowańia do bxonienia 
ich owemi środkami pomocnemi , iakieh wspa- 
niałomyślność i bogactwa Amerykańskie dostar- 
czalą.. VV somdy rzeczy , ma pierwszą wiadoe 
mośś o niewoli Króla, © wiargniemu Francu- 
zów do Hiszpanii, o buncie pœ Prowincyach, 
© panowaniu Murata, o wielkich wypadliach 

ni owych, płonęliśmy tym, wszystkim nam 
Wspólnym zapałem , z iakim niedawno przedzem 


czę NAIM 


Ferdynandowi VII. przysięgałiśmy wiarę í 
posłuszeństwo. Ponowiliśmy przysięgę naszą š 
Ślubowaliśmy, że wszystkiemi siłami popierać 
będziemy wojnę, przywłaszczycielem. koro- 
wy iego wydaną, Nie! mie myśleliśmy ża- 
aym, iakowymkolwiek bądź sposobem odłą- 
czać się od tronu przodków iego, chociażeśmy: 
się spodziewali, że bohaterskie poddanie się 
nasze.i nasze niezmierne ofiary, będą wyna- 
grodzone połepszeniem wewnętrznego zarządu 
w raiu naszym, i ustałeniem onegoż na nowych 
podstawach związku 2 Hiszpaniią; sądziliśmy, 
że przyszedł koniec panowaniu naywyuzdańszey 
dowolności, że ta ustąpi panowaniu rozumu i 
prawa, Że ustanie. hańbiące poniżenie nasze, 
owa szyderska różnica między niewolniczymi 
osadnikami , a ludźmi wolnymi 'Fę były na» 
sze uczucia, t€ mądzieje nasze.. WY zadowol- 
nionem przekonaniu 0 prawyści i słuszności 
naszego sposobu postępowania, W mocnem zas 
ufaniu we wdzięczności, aby nie powiedzieć , 
w . nayściśleyszey 'sprawiedliweści Narodu. Hi- 
szpańskiego , zdawało się nam , że duż świta 
zorza poranna nayszczęśliwszego: odrodzenia 
się naszego. Ależ gdy od wszelkiego podey- 
rzenia dalecy, co chwila oczekiwaliśmy pod- 
stawy nowych fształrów : Rządu naszego, po- 
kazali się w stolicy Deputowani Junty powstań- 


„czey Sewilskiey i Walencyyskiey, z przy» 


właszczeniami nayniedorzecznieyszemi. Obie- 
dwie Junty usiłowały w ciągu niewoli Ferdy- 
nanda Vigo, nadać sobie powagę wyłącz» 
nych stróżów praw tronu. Dwie WYładze 
w zamieszaniu i niespokeyneści Ludów utwon 
rzone , ledwie ad naymnieyszego obwodu Pro- 
wineyi iednegoż ,z niemi nazwiska, uznane, 
nbiegały się iednakże pemime tego o udziel- 
ność nad rozleglą strefą osadys, Co za awan- 
turniczy dzyworod dumy naynieprzyzwoitszey ! Co 
za liche uroienie dusz podłych i poziomych $$ , 


pihat (£Ciqe dalszy nastapi. sis DE ani. 
4 grr BA ggir eak teni być , 
u H 18szpa n. hi'a « sv 


pari a "aa FP tp: . a 
Gazety Angielskie donoszą, ,. iż „według Ji. . 
stów prywatnych z Hisżpanii, .sigizi w twiere. 
dzy Pampelwnię kilkanaście qsób w więzie» 
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mius maig one bydź wkrótce skazane , ponie- 

waż są oskarzone i przekonane © knowanie 

apisku przeciwko Rządowi. Miano przeiąć ich 

papiery, i z tychże dociec części spisku , do- 

syć rozszerzonego» f a 
Też same listy zawieraią wielkie utyski- 


wania z Kadyxu nad zatamowaniem handlu, 


czego przyczyną ma bydź po części zakaz 
- wprowadzania rękodzielnianych towarów An- 
gielskich , częścią tež zupełnie prawie przer- 
wany związek z osadami. IKorsarze powstań 
ców Ameryki zabrali niedawno pod Kady- 
xem przeszło 10 okrętów Hiszpańskich. Toż 
samo stało się pod Korunną i Bilbao. Kap- 
gy prosili Króla o Gbronę żeglugi, na co im 
pożwolono fregatę Sabinę, iednakże pod wa- 
runkiera, aby ią własnym kosztem uzbroili. 

Łiczba woyska w Katalonii, ma we- 
dług niedawnego nowego pódziału nay więcey 
40,000 ludzi wynosić, co ledwie na konieczne 
osadzenie warowni wystarcza. 

Wielka Brytaniia, 

Lord Prezydent,odważny Ławnik Sir James 
Shaw, który mu dnia 2. Grudnia podczas ro- 
zruchu życie uratował, i inni VYepółczłonkowie 
korporacyi miasta Londynu, mieli rozmowę 
z Hrabia Liwerpoalem względem buntowni- 
hów w stolicy schwytanych. Oczekuią dalszych 
rozkazów Rady tayney. 

Dnia 3ge Grudnia było w Sh effieldzie 
zbiegowisko, którego szczegółow dotzd  ie- 
szcze nie doniesiono. "Tymczasem powiadaią, 
że to nie pociągnęło za sobą Żadnych isto- 
tnych skutków, i że się P, Stuartowi Wor- 
tleyowi za pomocę „dragonów tamże stoią- 
cych, udało zgraię pospólstwa, Btóra miała 
bydź bardzo liczna; W dziesięciu minutach po 
odczytaniu akta przeciwko buntewi rozpędzić. 
Hersztów aresztowanoi w York u do więzienia 
oddano, a przez to spokoyność znowa przy- 
«wrócono. ; 3 

Xisżę Rejent rozkazał, aby iedzenie pozo- 
staigoe ze stołow służby iego, rozdawano mię- 
dzy ubogich mieszkańców w Brigtonie. 

W mieście Szkockiem Dundee, był ta- 
Koż rozruch ludu. Około 2000 ludzi zbiegło 
się tam było d. 4. Grudnia i zrabowało wiele 
bud; w których żywność sprzedawana. Gdy 
niemasz woyska w tem mieście, przeto czynił 
lud, co mu się podobało. Zrabował przeszło 
gto bud, i podpalił dwa razy dóm iednego 
przedawcy zhoża, lecz sam znowu ogień uga- 
sił. Spalono portret iednego przedawcy mąki, 
ponióważ'ią bardzo wysoko cenił, Kilku han- 
dłuiącym mąką powybiiano okna. Magistrat 
kazał zatem wniżyć cenę mąki. 
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W. Xiążę Róssyyski Miko? 8 
mą rr: i Mikołay, puścił si 
ndynu w dalszą podróż w głąb Anglii. 
Dalszy ciąg ( przerwan b nii 
l ą tych w ostat > 
rze przeszłoroczney gazety naszej ) wiadomości 9 
zachowaniu. się i rozmowach Napoleona gy. 
WoRaskkGa „na wyspie S Heleny, wyiętych 
rukowanego w Londynie pi 
Wardana as ondynie pisma Lekarza 
. „„Jenerał Gourgaud ( Adjutant Napo- 
leona) tak zachorował, iż przyiaciel móy 
goz. BOS? mię © radę w leczeniu one- 
Szarem przybyłem Śa/ wos obnionogo. dow w 
Hutsgate, maiącego. re lico w 
ka Jenerał Bertrand, a który © h 
ćwierć mili Niemicckiey òd owczasowi. pli 3 
kania Bonapartego w Longwo a Uęcą 
każdem piętrze są tylko dwa pokoie. ag: 
trand ma „dwoie przyiemnych , zdrowych i 
wesołych dzieci. Mógłbym prawie całą książ. 
„kę napisać o nim i rodzinie iego, tyle się add. 


ozas żeglugi do wyspy S. Heleny dowiedzia« 


łem; w wolsym bowiem czasie uczył 
rała Bertranda po Angielsku, a cow ai 
dat mi wszystkó+ co mu się ważnieyszego w 
Kampamiisch, lub gdzieindziey zdarz zh Ż 
zaś lubiłem go słuchać, a sam nie kie się 
wiłem, odzywał się często do mnie po Kas 
gielsku: You are the bad master; you 
will hear al and speak to me rap 
MCZ iesteé złym nauczycielem; Każesz mi 
ówić, a s ani * "mi i 
drodze sake Ras ona Nap Rowiesz). z 
był mawiać >-„„Gdzie iest preyiaciel BE zał 
da? — Powracam teraz do zaczętey rzecz k 
Przybyłem konne de Hutsgate, a zosta i 
wszy się fam, chciałem daley iechać do Long. 
woodu; lecz JenerałewaBertrandowa s 
kła mi; „Mż móy tam poiechał, a ia myślę 


*) Lekarz Warden, Chirurg z okrętu Ń LH 
beriandu, na którym R daaparto natta 
z Anglii do wyspy S. Heleny, zjednał s9- 
bie podczas żeglugi wielką ufność u byłego Ce- 
sarza, i dopóki, Admirał Gockbarn bawił na 
wspomnioney wyspie, Bonaparte i towarzy« 
sze icgo radzili się go w rzęczach lekarskich, 
ponieważ Chirurg Francuzki, którego B o na- 
parte wziął z sobą z Elby, nie chciał z nina 
płynąć do wyspy S. Heleny, a użytemu na 
rego „mieysce Chirurgowi Irlandzkiemu O'M ea- 
xe nie ufał Bonaparte tyle ile doświadczo- 
nemu Lekarzowi W ar denowi. Miał on zatem. 
większą od innych sposobność widywania Bo: 
na par tego i rozmawiania z nim; a że stosunki, 
w iakich z byłym. Cesarzem zostawał , żadnego 
'ma niego nie wkładały przymusu, z tad powstac 
ła nieiaka między obydwoma poufałość, dję 

“| tega tek rozmowy ich są dosyć watieri 
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kazać zaprządz do polazdu, i udam się za 
nim; każ WPan prowadzić swoiego Konia lu- 
zem, i siądź ze mną do poiazdu.* Zmierzchłe 
się iuż, gdyśmy przybyli do Longwoodu; uy- 
rzeliimy Bonapartego rozmawiaiącego DA 
drodze z Jenerałem Bertrandem. „Poczekay 
WPan (rzekła Jenerałowa do mnie) damy. im 
tu do, zgadywania, gdy będziemy koło nich 
przeieżdzali; powitay ich WPan; wtenczas bę- 
dą na siebie spoglądali i pytali się, co za ga- 
cha ma Jenerałowa przy sobie; zdarzenie to 
przypomni im Paryż, gdzie podobne wypad- 
ki co dzień bywaią. Gdy się poiazd zatrzymał, 
dopomogłem Jenerałowey wysiąśdź; poszła do 
Bonapartego, ñ rozwiązała mu zagadkę, a 
ła udałem się do moiego chorego; lecz B ona- 
parte zaprosił mię zaraz na obiad. Poczy» 
* talem: to za wielką łaskę, be oddawna nikt 
nie miał tego zaszczytu: Towarzystwo stoło- 
we Bonapartego składało się iedynie z 
szczupłego Dworu-itego. Przyszedłem w sukni 
podróżney i w 'bótach z ostrogami do przed- 
pokoiu; tam mię przyiął Jenerał Montholon 
ubrany w galowy mundur, i do pobliskiego 
pokoiu zaprowadził , gdzie Bonaparte grał 
z Jenerałem Bertrandem w szachy. Przywi- 
tał mię Bonaparte uprzeymie, poczem dla 
ptu zi się grze stanąłem za Krzesłem 
ego. Wszyscy obecni w pokoiu szeptali so- 
bie do ucha, nie .chcąc rezrywać uwagi byłe- 
mu Cesarzowi w grze, co tem bardziey ude- 
rzało iż. na wszystko, o co mię Bonapar- 
te niekiedy zapytał, głośno „Pdpowiadatem: 
Gdy doniesiono 0 daniu na stół , szepnął mi 
do ucha Jenerał Montholon: „Usigdziesz 
WVPan u stołu między Cesarzem i Jenerałem 
"Bertrandem.* Uczyniłem, iak mi kazano; 
misłem Bonapartego na prawey ręce, a 
Jenerała Bertranda na lewey. Krzesło i ta- 
lera po prawey stronie Bonapartego nie 
byty zaięte; niech sobie czytelnik rozumie w 
tey mierze, iak mu się podoba. Nie widzia- 
łem nigdy p A porcelany stołowey ; 
serwis śrebeny był wszędzie ozdobiony orła- 
mi; wety dano na złotych półmiskach i tale- 
rzach. Ktoby podczas iedzenia sam sobie nie 
malał wina, lecz spuścił się, iż według zwy- 
czaiu Angielskiego dobrze się po wetach na- 
piie, zawiódłby się. Trwał stół blisko godzi- 
nę; wolałbym dobry Kawałek pieczeni woło- 
wey lub baraniny z gustownym sosem Haparo- 
wym, aniżeli wszystkie -przysmaki i frykasy 
Francuzkie; nie mogę atoli prawdziwie powie- 
dzieć, iak miałem po Francuzku odpowiadać 
Da ustawiczne pytania Bonapartego. Z tych 
niektóre, jakie spamiętać mogę, przytoczę: 
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„Czy WPan odwiedziłeś Jenerała Gour 

aud?e — „Tak iesi; dla tego tu przyby- 
"łem. — „Jakżeś go zastał? — „Jest bardzo 
chory — „Na co? =~ „Na biegunkę.« — 
„Gdzież choroba ta ma swoie siedliska ?= — 
„WW wnętrznościach.** — „Z kądże pochodzi ?« 
-— „Z upałów tuteyszego klimatu; musi mieć 
iednak i skłonność eielesną.'* -— „„Uchyl te- 
dy WPan przyczynę, a choroba ustanie, — 
„Gdyby mu  wcześniey krew puszczone; 
prędzeyby się zaradziło chorobie.** — „Jakże 
więc teraź myślisz VVCPan zacząć? — „Ponie- 
waż zepsucie iest w wątrobie i przyległych 
iey częściach, dla tego zapiszę „mu merku- 
ryusz.'*— „Merkuryusz, nic niewart.'*— „VYiel- 
„kie mi on uczynił przysługi.** =— „Alboż to Hi- 
pokrates dawał merkuryusz swoim chorym?— 
nie wierzę temu; leczył on ziołami; ucho- 
dzi wszelako za iednego z naywiększych leka- 
rzy ; — przy pomocy późnieyszych odkryć 
więceyby ieszcze dokazać potrafił; — samo 
przyrodzenie stara się wypędzić zaród choro= 
by z ciała ; niech więc działa przez biegunkę, 
i.strzeż się VYGPan iey przeszkadzać. *— „Nie 
myślę iey przeszkadzać, ale tylko dopomodz. * 
— „Gzy nie widzisz VYCPan innego w tey 
mierze sposobu, oprócz merkuryuszu? ‘t — 
„Przekonałem się Z doświadczenia o niechye 
bnym w tym razie skutku „merkuryuszu.* — 
„No! dayże mu więc WWCPan tego merkuryue 
szu. Czy w czasie źeglugi wiele VWCPanu lu- 
dzi umarło na okręcie Nortomberlandzie?« 
— „Tak, Kilku utrariliśmy.— „Na 10275 — 
„Na biegunkę, i zapalenie wątroby.** — „, Czy 
VVCPan exenterowałeś trupów?*— „,Zawsze.* — 
Cożeś tedy w nich znalazł?%— „Zapalenie wą- 
troby i wnętrzności.* — „Coż to iest śmierć$ 
czyli raczey, iak VVGPan episuiesa śmierć? « — 
„Jest ustanie potrzebnych do życia działań 0- 
bydwóch naycelnieyszych organów, to ixst, ode 
dechu i bicia serca.*— „Hiedyż dusza odłącza 
się od ciałał«—„Nie mogę dokładnie na to py- 
tanie odpowiedzieć, bo w wielń zdarzeniach 
zaradzenie przyzwoiiemi środkami przywrócitę 
Życie ludziom na pozór umarłym, którzy przez 
to nieiako zmartwychstali.:* — „Kiedyż podłu 
«zdania WCPana wchodzi dusza do ciała ?4— 
Nie ieśtem tak biegłym metafizykiem ,. ażebyng 
się ośmielił na to pytanie odpowiedzieć. 

. Strawiwszy dwa dni na leczeniu Jenerała 
Gourgand, spostrzegłem po banderze, iż 
okręt zawinął z Anglii do portu; wyiechałem 
konno do miasta, chcąc się dowiedzieć iakich 
dobrych nowin. Gdy wieczorem powróciłem 
do Longwoodu, oświadczono mi zaraz, iah tylke 
zsiadłem z konia, iż Napolgoja chce zo mną 
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mówić nie u siebie, ale w pokoiu chorego Jee 
Merała Gourgatd, gdzie iuż na mnie czeka. 
Skoro wszedłem, zapytał się Bonapartei„ No! 
coż się dzieie z chorym łe Łedwom ra to od- 
powiedział, spytał znowu Bonaparte z żywo- 
ścią: „Byłżeś WCQGPan w mieśce ? Jeżeli przy- 
były okręt płynie prosto z Anghi , musiał 
Zapewne przywieźć listy i gazety z Fran- 
cyi. Coż nowego słychać we Francyi ?* — 
„„Przerzu „jłem szybko artykuły z Hrancyi.*— 
„No! choć i tak,musisz iednak VVGPan pamię- 
tać, eo się w nich znayduie; powiedz:«— „Jest 
tam między innemi wzmianka o Napoleonie, 
a nayważnieyszem dla manie tadanie Marszałka 
Neya; wydano na niego wyrok.*— „E rzystąpił 
ka mnie Bonaparte na krok ieden, i nie 
zmieniwszy ani głosu , ani miny, reckt : „Cn? 
Marszałek Ney z stał skazany na rozstrzelanie?“ 
Tah iest; Marszałek Ney rowstrzelany. Prosił 
o wstawienie się za sobą Posłów zagranicznych 
Mocarstw; ale to nie pomogło ; odwoływał się 
do 12go artykułu Kapitulacyi Paryża; lecz na- 
daremnie. Zeznał na badaniu, iż przez Ciebie 
Panie był uwiedzionym; oświadczył, iż ode- 
zwę, którą w oskarzeniu iemu przypisano , nie 
ón, ale Jenerał Bertrand napisał , i że go 
złudziło twierdzenie I'woie, żeś się z Anstryą 
i Angliia względem zamysłów swoich porezu- 
miał.* Obecny Jenerał Bertr and rzekł z zi- 
mną krwias „Nie możoa mieć za złe Mavsźał- 
kowi Neyowi, i dla ocalenia życia wszelkich 
sposobow używsł ; widząc nawet, iż 2 prawdą 
mic wiele wskóra, mógł z potrzeby dopuścić 
się kłamstwa; lecz co mówi o odezwie ,. iest 
miezręcznym fałszem- Marszałek Ney umiał 
bardzo dobrze wynurzyć myśli swoie na pi- 
amie; nie potrzebował wigc maiey pomocy do 
napisania odezwy. Bonaparte nic nie od- 
powiedział w tey mierze ; rzekł tylko: ,,Mar- 
szałek Ney był walecznym żołnierzem.ć — 
YV pewney gazecie Londyńskiey (mówiłem da- 
łey) wyrażono: iż w Paryżu obawiaią się 
buntu z powodu stracenia Marszałka Ney a.4— 

„Buntu? (odpowiedział Bonaparte zwróciw- 

szy oczy z pogarda) N.ech tylko woysko st+nie 

pod bronią! Zapytał potem: Czyli Xiąężę Wel- 

iington wyiechał iuż z Paryża? — Nie wiem 

tego ; odpowiedziałem. Zadawał mi potem 

mastępuiące pytania: „Czy woysko Angielskie i 

inne sprzymierzone stoi ciągle w okolicach 
; Paryża ?*— „Rozumiem, iż Angielskie iesi ie- 

szcze w tamecznych okolicach ; ale Rossyyskie 

i Pruskie (iak gazety donoszą) poszło ku 

Reno wi.“ — Jest to trwożliwe rozporządze- 

mie. Ale, z kąd to pochodzi, iż nigdy prawie 

mię zdarza mi się widzieć Morning Chro- 
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miele pomiędzy gazetami Angiełstiżemi?4 Nie 
umiałem na to inaezey odpowiedzieć tylko : 
„Nie wiem“  ( Cigg dalszy nastgpi, ) 


Francya. 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 
7. Grudnia, podał Minister Policyi De Cazes 
izbie trzy Królewskie proiekta do u hwały 


Pierwszy tycze się odnewiena z nicktóremi 


proiektów. = 


M Ni e mey 

: a osmem posiedzeniu Seymu Niemi 
kiego , odprawionem dnia 2. Grudnia , Podoł 
Sasko-VVaymarski Poseł, P. Hendrich Kon- 
stytucyę Stanów tegoż VY. Xięstwa, i ieia 
Władcy swoiego upraszał Seymu , ażeby ią w 


„archiwum swoiem złożyć i pod swoją rękoymię 


przyjąć raczył. Poseł Niderlandzki Baron Ga- 
gern miał mowę, w którey wyraził, że Seym 
uczymiłby przez przyięcie tey rękozmi pierw- 
szy krak do wysokich 'przeznaczeń swoich. 
Proponował oraz podziękowanie W. Kiążęciu 
Waymarskie mu i wszystkim owym osobom, 
które miały odział w ułożeniu tey Konstytucyi, 
Poseł Bawarski, Biren Gruber, sprzeciwiał 
się przytęciu tey rękcymi z tego powodu, że 
wewnętrzna spokoyność Niemiec żadną mia- 
rą mie iest zagrożoną. Naywięcey Posłów o- 
świadczyło, że się pierwey do Dworów swoich 
udać muszą z zapytaniem, czyli Seym tę rę- 
koymię przyiąć może. Nicżego więc ieszcze © 
tym wzęlędzie nie uchwalono. 
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